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gdy szacunkowy koszt produkcji mleka w gospodar-
stwach chłopskich wg IER wynosi średnio ea 2,50 zł.
Cena mleka pokrywa więc zaledwie koszt produkcji.
Stosunek nie korzystny wykazują również relacje cen
mleka do cen pasz, które nadal układają się nieco
Eotzej niż w okresie międzywojennym, kiedy trzeba
wyraźnie powi,edzieć - posiadaliśmy ekstensywną ho-
dowlę bydła.

Na opłacalność hodowii bydla poza mlekiem wpływa
również cena bydła tzeźnego Mimo poważnej zwyżki
cen bydła rzeŹ:nego w grud,niu 1955 - relacje cen trzo-
dy do cen bydła kształtują się nadal niekorzystnie,
Gdy w okresie międzywojennym cena 1 kg żywca wo-
łowego wynosiła 630/o ceny żywca wieprzowego, to
obecnie wynosi o:na zaledwię 43,90/o, Dla przykładu
podaję, ż,e relacje te w NRF w latach 1950_54 wyno-
siły 730/o, a w USA 80,40/o. Również mnie,i korzys'nie
kształtuią się aktualne relac.ie ggn bydła do cen pasz
w porównaniu z okresem międzywojennym.

Biorąc pod uwagę fakt, że wzrost tendencji do dal-
szego rozwoju hodowli bydła stanorvi w najbliższych
latach jeden z podstawowych elemen'ów intensyfika-
cii hodowli zwierząt, wydaje się, że istnieiący układ
waru,nkórv produkcyjnych dla ml,eka i bydła rzeźnego

podstaw dla zapew-
stada bydla w naj-
cen żywca trzody

shniejszy dla produk-
istnie,ie konieczncść

zmniejszenia rozpiętości międzv ooła odowli
trzodv chl,ewnej i bydła w drodze ia cen
skupu bydła rzeżnego. Zmiana tych uła'wi
nam wvkonalnie zadań podniesienia po,głowia bvc]ła
z 8353 tys. sztuk w l, 1956 do 10 mil sztuk w f, 196C.
Rozrvój hodowli bydła powinien następować głównie
na terena,ch zachod,nich i północnych Polski.

oblolk kolnieczności ,nozważerria i wqrrowadzenia bar-
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_ Jedną q wiodących do s+osun-kowo sz bydia i6st-ni&ątpliwierozrvói la. .W "ciąsu ośtitnictrkilku l,a, by,dła poŹZyniło w sze-

Gospodarcze znaczenie posteou w hodowli bydła iest
bardzo duże, Iu.ż dawno zro,ztlmiały to t:kie kraje jak
Dania. Holandia, czy Anglia, w których horJowla bvr]łajes!, podsfawowa gałezia produkcji rolniczei. KorzvŚci
płvnące dla hodowli bydła ze sztu_cznego unasieniania
są naturv hodowlanej i podniesienia zdrowo+ności zwie-tzat" Oczywiście podstaryvowymi sa korzvści ,natllrv
hodowlanej, którvch głównym elementem j,est szybkapoprawa gene+yczna posłowia 

- szwhsze łggo uszla-
chetnienie i zwiekszenie produkcv jności. Sz'uez,ne
unasienirni,e pozwala także na szybką właściwą ocene
wartości hodowlanej buhaiów w oparciu o ocene ich
potomstwa.

Na rroristawie 7agranicznej i krajowsi nraktvki -wvdaje sie bvó słuszne potraktowanie vl polsce szłvcz-
neso unesieniania iako nods+arvowpj me+or]v }n,Ąnrllla-
n,e,i, zao łwnli a,i ąc e,j stałe u szil achet,niainie cenneqo marte-
riełu na tereni,e ośrodków hodowli 6v6|g 61a2 jako
rhorlzu w}-nierajacego poza rejonami tvch ośrodków.-
działaiacepo szybciei. powszechniej. ekonomiczniej od
,norrnalnvch stacji kopulacvinych_ Z aowyż".łło no-
winna wvnikać zasada wvsvła,nie nasienia nailencz.,^h
buhaiów doposzczególnych punktów i stacji sźtuczneg"

unasieniania. Od najcenni,ejszych sprawdzanych, prze-
kazujących wysoką produkcyjność mleka i procentu
tłuszczu buhajów - nasienie powinno być przeznaczane
do rejonów ośrodków hodowli bydła - oczywiście
posiadających dostateczną bazę paszową, Natomiast
nasienie buhajów mniej wartościowych, znacznie lep-
szych od, przeciętnych będący,ch na punktach sztucz-
nego unasieniania - powinno przeznaczaĆ się na te-
reny, gdzie hodowla bydła jest mniej zaawansowana.

Uwzględniając to, że zasadniczym kierunki,em w ho-
dowli bydła v/ naszym kraju - będzie produkcja mle-
ka o moż]iwie największej zawartości iłuszczu, nale-
żałoby przyjąć zasadę, że podstawową pożądaną cechą
buhajów używanych do sztucznego unasi,e,niania -będzie zdolność do dziedzj,cznego przekazywania zwięk-
szania zalllattości tłuyzczu w mleku, Przyjmuje się
jednocześnie, że wzTosI wydajności nrleka uzależniony
będzie głów.nie od właściwego żywi,enia.

W rejonach, gdzie warunki gospodarcze sprzyjają
hodowli bydła mlecznego, o dużej wielkości i dobrze
umięśnio:nego należałoby używać nasienia od buhajów
przekazujących cechy silniejszej budowy i lepszego
umięśnienia oczywiścJe przy zachowaniu priorytetu dla
mleczrrości.

Korzyści wei€rynaryjne wynikające ze sz:ucznego
unasieniania są również bardzo duże.

Należy przyjąć zasadę, że w przyszłości nadal całość
zag.adnień związanych ze, szLuczrtym unasienianiem
krów powinno być skupione w rękach Ministerstł,a
Rolnictwa, które rozbuduje akcję sztucznego unasie-
niania w granicach gospodarczo uzasadnionych.

Wydaje się słusznym sprecyzow.anie zadań jlk-ie
w tej dziedzinie stoją przed służbą weterynaryjną,
a ,iakie musi podjąć służba zootechniczna dla p,ełnego
wykorzystania tej podstawowej metody hodowlanej:

a) W zakresie zadail służby
weterynaryjnej

1. Badanie sta;nu zdrowia buhajów przed kupnem
(dla stacji j punktów sztucznego unasieniania);

2, Utrzymanie buhajów na slacjach i punktach
w stanie ,należytego zdrowia i pełnej -zdolności pro-
dukcyjnej dobrego nasienia. W tym ,c,elu należy okre-
sowo przeprowa,dzaĆ badanie na gruŹlicę, brucelozę
i zarazę rzęsistkową;

3. Frzestrzeganig higieny pobierania :nasienia i j,ego
przechowywanie;

4. Dopilnowanie właściwego sposobu zużycia tego
n,asienia na stacjach i punktach kopulacyjnych;

5. Nadzór sanitarny nad samym zabiegiem sztucz-
nego unasieniania;

6. Zwalczanię jałowości krów sztucznie unasienio-
nych.

b) w zakresie zadań służby
zootechnicznej

1. Dobór właściwych typem - n,ajlepszych czoło-
wych buhajów dla poszczególnych stacji i punktów
w iLo,ści notrzebłnej dla poszlczelgólrrych re,j,olnólw ,i o,śro,d-
kćlw ho,dowlanych.

2. Kierowanie wysyłką nasienia buhajów tzn. usta-
lenie od jakiej grupy buhajów :należy wysyłać nasienie
do wskazanych rejonów czy punktów unasieniania"

3. Układanie wspólnie ze służbą weterynaryinQ wła-
Ściwego rozmieszczenia punktów i stacji sztucznego
unasieniania oraz przeprowadzenie korekty istnieją-
cych sieci tych sfacji i punktów.

4, 'W ośrodkach hodowli bydła z,"viększenie sieci
kontroli użlkowości krów (matek i córek, chowanych
w tych samych wa,runkach), pochodzacych po sztucz-
nym unasi,enianiu celem stwierdzenia wzrostu względ-
nie soadku ilości mleka i oio zawartePo w nim tłuszczu,

5 Właściwa ocena buhajów znajduiących się na sta-
cjl:ch kopulacyj nych rroprzez organizowanie odpowied-
nipi nowoczesnej wvceny rozpłodników.

6, Tvpowanie czołowych buhajów, od których bedzie
zamraż.^ne nasienie do najszerszego wyliorzystania.

7. Nadzór ,nad pielęgnacją, użytkoweniem i Żywie-
niem buhajów na stacjach.
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WOJCIECH RADOMIŃSKI and ANDRZEJ BOSKI

STUDIES ON THE USE OF THE COMPLE-
MENT FIXATION TEST FOR THE DIAGNO,
SIS OF EQUINE INFECTIOUS ANAEMIA.
II. EFFORTS OF REDUCING THE ANTI-
COMPLEMENTARY PROPERTIES OF THE

EXAMINED EQUINE SERA

Summary
one of the greater difficuities to use the ,con-nplernent

fixation test (C. F. T.) for ihe diagnosis of Euqine
i:nfectious a,nlaemia is the high ,anticomplementary pro-
perty of equine sera. The authors of the present work
tried to reduce this property by the use of three
methods: 1) non specific adsorption of antibodies on
pulverized animal tissues according to Rapp's and
collab. method, 2) the use as the complement inst,ead
of the guinea pig serltm, the serum of a dog accor-
ding to Trunic, and 3) the so called temporary hyper-
tonisation according to Nordberg and Schjerning-

Dr BRONISŁAW HAUPTMAN
LegnLca

Thiesen. The first two methods failed to give positive
results. By using the temporary hypertonisatiotr
method the anticomplementary properties of the
examined sera were considerably reduced and the
test b,ecame ,,sensitized". The C,F.T, was performecl
with 107 sera collected from 73 horses gl,ouped in an
isolation centre of Equine intectious anaemia. Two
rolws of tests were arranged: I with ina,ctivated s,era
by the use of 1,50/o sol. of NaCl (Altara's method) II
with sera temporary hypertonized. Horses positively
reacting (in doubtful cases a liver biopsy was perfor-
rnod) were l<illed according to reIgu,lations. ,Ąs controls
served post-mortem and histopa|hological examina-
tions. Nirreteen horses r,eacted positively (two plus to
three plus) in the II row, of them 13 (?00/o) were
confirmed by control examinations, In the 13 positive
cases the row I gave the C. F.-T. positive r,eacŁion in
only 6 cases (one plus). 5 were doubtful and 2 negati-
ve. On the basis of these results the authors conclude,
that the use of temporary hypertonisation can serve as
a rnethod for an accurate detection of carriers of the
virus, irn ceńain ca]s,gs even wherr the classic C. F. T.
is negative. According to the authors this method
should be introduced to the complemeni fixation test
lor the diagnosis of Equine infectious anaerrria.

nia stada jest przede wszystkim wyleczen^e 1ub
usunięcie sztuk chorych. Mimo zresztą jakby
się zdawało kategorycznego, twierdzenia o pod-
rzęd.nej roli zakażenia (w przebiegu k,z.o.)
w praktyc€ n"'*'*ę"ti'§or;,Y 

l 
'$;l*Ę#

na k.z.o. stad wskutek nie-
przepro,Wadzenia odkażenia owczarń (Wetery-
naria Nr 7157 str. 2B).

2) przywiązuje tak dużą wagę do z,apobiegaw-
czego stosowania zawie,siny penicylinowo-tra-
noweJ.

Wywody kandydata nauk wet. Mutowina
na temat większej wrażliwości na k.z. owiec
cienkorunnych są słtłszne i nie podlegają żadnej
dyskusji. Nie mogę nato,miast zrozumieć dlacze-
go zarzuca mi pochopne uogólnianie Wrększej
odporności owiec ras grubowełnistych skoro
w artykule swym wyrażrrie owcach
ras prymitywnych a do takic wszyst-
kich owiec grubowełnistych wać nie
można. W dalsz}T n ciągu artykułu podałem
przykład, że w pozostających pod nnoją kontrolą
owczarniach najmniej odporne na k.z.o. oka-
zały się karakuły, które przecież pod względem
jakości wełny należą do owiec grubowełni]stych.

Niektóre wypov/iedzi Kolegi M u t o w i n a
pozwalają wysnuć wniosek, że analizując mój
artykuł korzystał bądż z po, ieżnego tylko re-
feratu bądź też z bardz,o dowolnego płz€kłaldu,
Zacytowane przez Autora zdania ,,niektórzy
autoTzy (Mutowin) wypowiadają się z,a

związkiem zapalenia skóry szpary międzyraci-

W odpowiedzi na artykuł kandydata nauk wel, W, l, Mutowina
,,Kilka uwa9 w sprawie kulawki zanokcicowej owiec"

Artykuł kandydata nauk wet. W. I. M u t o-
w i n a pt. ,,Kilka uwag w sprawie kulawki za-
nokcimwej ołviec" zamieszczany w,Nr 2157 Me-
dycyny Weterynaryjnej v,uosi do zagadnienia
k.z.o. wiele cennych uwag. Autor placuje nad
tym schorzeniem długi czas i ogłosił wie]e cie-
kawych prac. Dysponuje olbrzymim materiałem
doświadczalnym i po,siada rozległe doświadcze-
nie. Niesposób jednak przyjąć wszystkich t€z
Kolegi Mutowina bez żadnych zasttzeżeń
i wo,bec lnich jak tównie,ż wobec zarzutów p,o,-
stawionych w związku z artykułem moim ogło-
szon)łn pod tyrn samym tytułem w Nr 4i56
Med. Wet. pragnę pokrótce zająć stano,wisko.

Wypowiedź kandydata nauk wet. Mutowi-
n a przypisująca ni,ewielką rolę zakażeniu
w przebiegu k.z.o. jest śłuszrra tylko częściowo.
W o,dniesieniu do kazdej choroby mażna wyróż-
nić trzy czynniki: chorobotwórczy, eksponujący
i predysponujący. W wypadku k.z.o. obydwa
ostatnie czynniki mają istotnie znaczenie pod-
stawowe, gdyż zapewnienie stadu owiec zgod-
nych z zasadami zoohigieny warunków byto-
wych uniemożliwia powstanie i szerzenie się
kuiawki. Skoro jednak warunki takie zaistnieją
to o charakterze (nekrobaciloza - gnilec racic)
i przebiegu schorzenia jeśli nie w większym to
przynajmniej w równym sto,pniu decyduje flora
bakteryjna. Chore zwierzęta rozsiewając zjadli-
we zatazki powodu"ą przesycenie nimi podłoża
a tym samym stwarz,ają dalszy warunek do sze-
tzenia się choroby. Zmiana śr,odo,wiska i czyn-
ników bytowych nie wrrosi popraWy w przebie-
gu k.z.o. a nieodzownym warunkiem uzdrowie-
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cowej (przy k.z.o.) z gruczołem nad szparą mię-
dzyracicową" oraz ,,k.z.o, winna być zlikwido-
Wana przed nadejściern zimy" ma;ą w moim
artykule brzmienie inne. Podaję je dosłownie:
l\ .,Poza tym punkt wyjści,owy stanowić mogą
wszelkie uszkodzenia tworzywa lub koronki ra-
cic a wg przwuszczenia niektórych autorów
(M u t o w i n) także zapa7enie gruczołu łojowego
szpary międzyracicowej "

2) .,...stąd też okres zimowy musi być wyko-
rzystany do całkowitej likwidacji k,z.o. we
wszystkich owczarniach."

Takie zaś ujęcie zagadnienia nie m,oże n,aru-
szać zasadniczych myśli autora, skoro w pracy
swei pisz,e, że chociaż ,,nie ma jeszcze bezpo-
średnich dowodów. które pozwoliłvbv stwier-
dńĆ, że k.z.o. zaczytta się od zapalenia ETuczo-
łu ło'owego szpary międzvracieowej" to .,jest
rzeczą oczywistą, że normalne działanie gruczo-
łu łoiowego stanowi konieczny warunek zdro-
wego stanu skóry w szparze międzyraci@wej".

Kandydat n,auk wet. Mutowin ma rację
z,aznaczaiac, że zakażenie przy o,dpou/iednich
v/arunkach zachodzi także zirną i w wvpadku
oczyszczania ra,cic w porze zimowei Ęotyka się
2-5 razy wiecei owiec chorvch niż kulejącvch.
Uwaga ta jednak nie wnosi do mego artykułu
niczego nowego,, gdvż zjawisko to zilustrowa-
łem nawet odpowiednim przykładem.

Jakkolwiek iestem zdania. że najwłaściwszą
porą leczenia k.z,o. jest zima, to iednak uwa-
żam, że w wielu wrrłradkach bardziej korzvstne
warunki stwarza pora letnia. Odpadaia wtedy
trudności z wilgotnvmi budvnkami, wybiegami,
nozmieszczeniem poszczególnych grup owie,c,
oczyszezeniem i odkażeniem owczarń, zaoaa-,
trzeniem w boqate pod względem zawartoŚci
witarnin pasze itp. Za zimą jednak przemawia-
ją względy hodo,wlane. Chore owce nie są
w stanie wykorzystaó racjonalnie pastwisk
i utrzymują się w złej kondycji mirno dosta-
tecznej ilości dobrej trawy. Wypędzając owce
na tereny pa,stwiskowe położone dalej, sztuki
chore musi się pozostawiać na wybiegach przy
owczarniach, gdzie paszy jest już sto,sunkołvo
mało i zachodzi konieczność dodatkowego do-.
karmiania i to miałem na myśli pisząc, że na
pastwiska mogą wyjść tylko owce zdroqre.

Leczenie penicyliną wymaga nie tylko
uwzględnienia biorących udzial w zakażeniu
drobnoustrojów ale również możliwości rozŃoju

niedostęphe działaniu penicyliny jeśli znajdują
się w masach martwiczych, prz-ez które peni-
cylina przenika bardzo słab,o. ZastosoWanie za-
wiesiny penicylinowej zapobiegawczo oraz 2-
etapowe leczenie wg wskazań Kolegi M u t o-
w i n a stworzyłoby dalsze dogodne warupki
rozwoiu form penicvlinoo
zapo,biegawczo zawiesina
nie może paza tl,m st
ochrony z powodu szvbkiej inaktywacji i bar-
dziej do,godną rnogłaby byó jakakolWiek maść
antyseptyczna.

Leczenie k.z.o. penicyliną
tomycynv i witamin A+D
bre wyniki tarn. gdzie zabie
prowa,dzió na całl,rm stadzie i w krótkim termi_
nie. W wrrpadkach przedłużaiące.qo się leczenia

cic v/ 100/o roztworze formaliny.
Leczenie k iążliwe nie tylko ze

wzg]ędu na racic ale również
z uwagi na opatrzenia większej
ilości sztuk, urządzenia pomieszczeń zastęp-
czych, gruntownei dezynfekcji itp. Niejedno-
krotnie ze wzg,Iędów technicznych trzeba na to

pół roku, co również podkreś-
u towi n. Bardzo łatwo nato-
już stado ponownie zaniedbać,

Wystarczy tylko zaniedbać svstemat;rcznego wy-
dzielania i leezenła sztuk podejrzanych i ponow-
nie chorujących. Stąd też nateżałobv dokładnie
określić, gdzie kończv się rola lekarza wet.
a zacz\ma odpoWiedzialnośó hodowcy. W świe-
tle moich obserwacji interwencja weterynaryj-
na potrzebna jest we wszystkich wypadkach
znaczniejszego rozprzestrzenienia k.z.o. w sta-
dzie. Skoro iednak stado zostanie wyleezone, od-
powiedzialność za utrzyrnanie go w tym stanie
spada na barki hodowcy. Tam gdzie zostaną za-
pewnione o,dpowie,dnie warunki bytowe a każ-
da podejrzana ,sztuka wydzielona i. poddana
leczeniu nie może być mowy o kulawce zanok-
cicov/ej.
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